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Korfanty w klopoc11. 
Przemysł górnośląski cof ... 

1;1ął subwencje dla jego 
pism. 

Warszawa, 10 listopada. 
Zakłady „Berg und Hilttenverein" 

na G. Śląsku postanowHx wstrzymać 
subsydja, wydawane na cele pr-0pagan­
dy prasowej. Subsydja wypłacane do­
tychczas przez te zakłady, wynosiły 38 
tys. zfotych miesięcznie. 

Jak wiadomo, subwencje te pobiera 
ty pisma „Polonja" i „R.zeczpospolita". 

ROK v· CENA NUMERU 2U GROSZY. I 

czelni 
lODż, czw ARTEi\, 10 LISTOPADA 1927 '1t I ____ _,_, ___________________ _ I NR. a12 Zywcam zakopani. 

Ziemia zasypała robot-

p O li C ji k_openhaskiej s~!':~ 10 lislopada. 

I• • • J k • • ł ł W • Podczas riobót ziem11ych pr,zy wyty-

N 
p rzy µomocy DO ICJI po S Ie) ares-z OWO W .a1•szłiw1e czana.u drogi we wsi ~i~ec~ów, pow. ?1-

• d d ł kusluego, osu:nęba &lę ziem'lia, z.a·sypu1ąc 
IDlę zynarO OWegO W amyW8CZ8. trzech robotników: Wincem.teg·o Zemba-

ur1 10 l' . d • . · r . . . 1ę Jana Miśkę i Czesława Choł1odę. Dwc:.j 
vrarszawa, iswpa -a. wił się hucznie i wesoł.o w Berlinie, gdzie udal się do domu przy u. Ksiazęcei :Jr. 1 - .' • • T . · , 1 t k <l c 

Prz.z.cl kilku miesiącami dokonano w cz<>ść hiżuler,iJ spieniężył u znaneQ·O pa- 1 Tkacz.a iednak tam nie zastai Stąd u- l.p;erwCslt P'ł on:d·ies (!.. 
8~1gerłc łwsKu .e' u __ us,;1 -

v l "' „ · · • · n:a IO o· a zas u1e z ama·nm :noo•r wy 
·ruoo.enhac.ze zuchwałego włamania do ser.a he·rlfrisikieg-0 Neumana. T.kac:z wyje- dali się wszyscy trzej panowie 1d'o brata d. k t 1 ł ł· „ · ·1· 1· "'· 
kl• " · L"l t t · l ł t · d p 1 1 • ' • pa· e e·n wywo a w ca .ei o {•o.:cv pny· 

s_ epu z.r~anc"o 1t~U'~ era ~m ci.;u;;io c ia nas ęP'n:.e o o s<,u, Tkacza. posiadającego sklep przy .ulicy iin hia' ~e wrażenie, · 
Ha!h.erst~<lta .. Złodz1~1~ skra.dh kos:lfvw- \V związiku z '«1 aferą przybył do Nowogrodzkiej nr. 4. . I"' ę Ją 
.nosc1 ogolneJ ;vaTt-0sc1_ Warsza\vy naczel!nk policji kopenhas- Ale i tam _ go nic bylo. albowiem 

. . ~ko10 250°000 zł, . kiej p. A. Hansen i tu zameldował się u Tkacz1 przeistoczył się tymczasem w ob- T „ ~ 1~ 
P·ohc1: ~unska w~zczę!.a nalych.m1~t d0o nacz~lnika urzędu śledcze~o. JUŻ po pier- &~arnika. z:ą. z_dobyte, \Vłar~1aniam1 pie: ragu:zny WYPluEK 
chodz-:n.e, wła_mxwac~e zdołali 1ednak wszej rozmo\\~ie okazało się, że trud, rnądzc kup1t kilka wtok zterni we wsi • . 
zatrzec_ wszclkt S!a.d _za sobą. l • podjyty przez p. Iiauscna, nie będz:ic bez Wólka Kosadowska, w powiecie gróje- na wysc1gach w Byd-
„ ~Op!1~:·o :V ositatn~ch c.zasaoh ZQO!aao owocny. Tkac;_z był \V urzędzie śled- cld111 i zacząt się d0brzc zagospodaro- s czy 
s-tw_i~_rdz;c, z.e włamyv.;a_c:~e należeli. ~o czym zarejestrowany jako wybitny w:fa- wywać. Już i dom zacząt stawiać. go z · · . 
sra1:ki m1ęd1Zynamdowe1 1 ze po roozb ;~m mvwacz międzynarodowy, zamieszka.ty Tak p_elrią poezjii pracę rolni:ka prz1er- . Bydg0<s.:11tz, 10 hstiop.a_da. 
8~1?Pt~ Halbertadta w Kope1:1hadze po1a- od czasu do c21asu przy ul. Książęcej wano mu wtaśnie w·czioraj i to w chwili, W czasie onegidarszych tr.adycy1nyd 
~~~il się na bruku hambuki~sk1m, be·rhń- nr. 1. , gdy odpoczywał u są·siada. wyści~ów_ jesiennych 17-go P:1łiku ula: 
s_ :m, .a nawet '~arsiza:ws, m. Po 0trzymaniu tych informacji p. Aresztowany Tkacz został na tych~ n_ów, st~Cjon'Owaneg-0 w Les:z..-ue, _zclarzyr 

Vf!. Jednym z 10'.llb.ardow w. !fam~_urgu ttauscn w towarzy·stwie 2-ch wywia- miast o•d'stawiony do w~ęzitmia .w \Var- się trag·Lcz:n".' wypadek .. P.o<l.c~s Jednego 
p~1c1a z~ala·zł~ k1lri- s~tnk b~zudter11 7a- dawców, R. Kowalskiego i Fr. Sieczki, szawie. z hiegów, btorący w .mm uJdziaKł lekar~-
s W-<;ID~J, a n~ewą p tw1e pocil'o 'zącc1 z y -~~ J#SIWMM&&&E 6H& 'li&& llHZLitMM .,. kapitan 17 p. ułanów, dr. an rus~yn-
krad.z1ezy .w K-0penhad-ze. Przy dalszych ski, spadł z konia fak nieszczęśliwie, ż.e 
docho.cLzemach okazało się, że biżute\"ję 60 • ł e , d 

1
. „ doznał pęknięcia cz.as.zki. Doktorn Krr1~ 

tę zastawił zna.ny złodziiej międzynarodo . m1 JODOW o arow s·zyńs1ki:ego w S•tarue bar.dz.o poważ·nym, 
wy Imhof. . pl."lz.ewiezlooo do szp-itala św. Józ;ef.a. 

W aferę była wmiesza.na j.ego kochan k h d ) k• --· ---
ka Just, oraz: przyjaciółka jej Majwr6w- W rę ac rzą U po S 1ego. 
na.. W czasie rewizj~ u Majzdrówny z.na- T ._ 

lez·ono fotog·rafje jej foochanka, niejakie- _ . Warszawa, IO ~1stopa~a .. 
go Ignacego Fr.anciEdrn Tkac.za, pocho- ~o W~_i_szawy~ r1adeszl~ wczor~~ w~; 
dzącego z Wanrz.awy. Stwierdzono dalej <:Zciem .'\l<ld_omo_sc z_Now?go Jo~k.u, 1z 
że Tkacz po wb.mamt w Kopenhad•ze ba· sprzcdaz o_bligacJi pozyc&k1 polskie.i zo-

stala zakonczona. * 'WF~~ M!FJłWJ Bankom amerykańskim zostaly do-

Znów zamach 
na pociąg pasażerski. 

Warszawa, 10 listopada. 

ręczone tymc:t:asowc obligacje, wydru­
kowane przez rząd polski. Będą one za 
mienione na obligacje state, które dru­
kowane bqdą w Ameryce. 

Pożyczka zostala wczoraj przeka­
zaua rZ<ldO'\Vi polskiemu. 

Zawiadomienie tcle~raficz11e o doko­
nanej wpłacie nastąpiło o g-odż. 5 po po­
łudniu według czasu amerykafiskiego, 
czyli o północy według rachuby czasu 
europejskiego. 

Począwszy zatem od dnia dzisiej­
sze.go rząd polski może dysponować 
kwotą przeszło 60 miljonów dolarów. 

Dziś nad ranem pod pociąg pas::i­
~erski kolejki Jabtonna - Karczew, nie­
znani s;mlwcy rzucili na tor kolejowy 
przydrożny slup reklamowy. Jedynie 
dzięki przytomności maszynisty, który 
w porę pociąg zatrzymal, uniknięto nie­
bezpieczeństwa. 

Filja gimnazjum w kawiarni. 
Fałszerze wydawali świadectwa maturalne po 1 OO zł. 

Warszawa. 10 listopada. wiedział się wreszcie, że '>V „Udziało-
W ostatnich czasach coraz częściej wej"' przesiadują co wieczór dwaj pa-

iłlhn~~r!!I Hl łfildj.2filH można było spotkać mfodych ń1aturzy- nowie, od których można dostać świa~ 
1.9 U'11ł U W Uli ł\IUH11 stów ze śvviadcctvvami z ukończenia dcctwo dojrzafości. 

Londyn, 10 listopada. ośmin ~las_ gimnaz.h1m filologicznego S. Byli to pp. Tadeus7, Telccki i Kazi-
\Vedle donicsiefl z Madras, kata-I Kopczy11sk1cgo (Dluga 50). mierz Ktoczkowski, nigdzie nie mcldo-

strofa powodzi w Ellore pociągnęła do- Co najdziwHiejsze, że uczelnia ta wani. \V rzeczowej konferencji z agen 
tychczas przeszto -200 ofiar ludzkich. od kilku lat już 11ie istnieje, a wszystkie t~m urzędu śledczego wyjaśnUi, że. chęt 
W miejscowościach dotkniętych powo- dyplomy miały datę wystawienia z ro- me dostarczą mu dyplom wspom111ane-
dzią panuje c110lera. Woda z niszczyła ku 1925, 19.?6 i 1927. go gimnazjum za 100 złotych. 
liczne zabudowania pm1stwowe i publi- Sprawą zaintcreso\val się urząd Ponic\vaż cena nic była wygórowa-
czne, l;:oscic.iv, szpitale. szkoty i urzędy. śledczy. Jeclucmn z najzdoluiejszych ua, doszło do zgody. Naznaczono rand­
Ellorc jest odcięte. agentów polecono odegrać rolę obywa- kG na dzief1 nastGpny w gmachu poczty 

Po\vódź wyrządziła również wielkie tela, polującego na dyplom. przy placu Napoleona. 
straty i w i1111ych okręgach. Kommłib.. Po długiej wędrówce od cukierni do Dost"awcy stawili się punktualnie. 
cja pomiędzy Madrasem a Kalkutą zo- cukierni, po szeregu konferencji z pseu- Przyszedl też detektyw, a za uim kilku 
stafa przywrócona. do - ztotą mlodziczą, wywiadowca do- policjantów, przebranych za miesz-

Morderstwo podczas gry w karty. 
Partnerzy skoczyli ku sobie z nożami. 

Sutincwiec, 10 listopada. I Kal.'c'.arze za p.rzykładem Siemiil.:;~:ie 
Jcdneg·o z ubiegłych w!ccrnrów w go wyciąg:nęli 1·ów.nież nioże, Posypaly 

resfouracii JVi.uchy w Sosnowcu znajdowJ. się zewsząd razy„. Wkrótce padł na zie 
lo się dość l.k:rne towarzystw·.::>, w które- mię ~iążfoo ra:nny w brzuch Boleslaw Gru 
go sJ.dad wchodzili so.:mowkzan.ii::: Stanis dzh1ski Po chwili zaś :rozległy się jęki ran 
kw· Klauze, Zygmunt Siemiń.s.ki, bracia neg·o S.iem:i'istldego, 

· Ja?. i ~nt·oni Swobodowie, Boksław ~m Na mi·ej'sce krwawej rzezi przybyła 

czan. 
Arcsztowa11ie nastąpilo w bramie 

podczas .,urocz1·stego" wręczania dy­
plomn. Zaró\vno Telccki, jak i Klocz­
ko\~·ski mieli w kieszeniach dowody 
kompromitują ce: pieczęcie, wzory pod­
pisów oraz kilka gotowych świadectw 
mafnral11ycl1. 

Oszustów zamlrniQto w areszcie 
przy urzodzie śledczym. 

Obecnie wtaclze przystępują do likwi- I 
clow.an.in. fafszywycll dyplomów. A jest 
ich wiele w obicgn po rozmaitych ka11-
celarjacl1, zaldadach nankowych i w po­
wiatowych komendach uzupef11icl'1 , z.wla 

Anglia zachwyca się 
polskiemi papierosa1ni. 

Warszaw~ 10 listopad'a. 
vV ostatnim cz;asie nawiązane zo.sta­

ly pertraktacje handlowe pomiędzy pol­
skim monopolem tytoniowym a jedną l 

najpoważniejszych firm tytoniowych w 
Londynie w sprawie importu do Anglji 
polskich papierosów monopolowych. 

Dostarczone tytutem próby papiero­
sy polskiego mo1rn12,.olu do Londynu pod­
dane zostaly fachowej ai1alizie, przy„ 
cze~.1 uznano, że wyroby te są tak dobre, 
że są wszelkie szanse 1d'ojścia do zawar­
cia umowy o import do A:nglji większrych 

'ilości naszych wyrobów tyt·oniowycb. 

Budowa 
nowych dworców kolejo­

wych. 
Warszawa. 10 listopa1d'a. 

Ministerstwo komunikacii przewiduje 
w roku przyszfym zbudow:anie całego . 
szeregu dworców kolejowych. Poszcze­
gólne . dyrekcic opracowują kosztorysy, 
przyczem mają by-ć uwzględnione naj­
nowsze zdobycze techn. w dziedzinie bu 
dowy dworców. 

Wielkość każdeg-o poszczególnego 
1d\vorca zależna fe&t, rzecz jasna, od fr,;.~ 
kwencH danej stacji koleiowej. 

-B. wywiadowca 
hersztem bandy fałszerzy 

paszportów. 
Katowace. 9 listopada 

Policja katowicka wykryta bando fai 
szerzy paszportów, .upra w:i:ającą na wid­
ką skalę swój ;.1brodniczy proceder. 

<l.zms.k1 oraz Roma:l ,Rygał z Grahoctr...a. policj.a, która położyła kres awanturze, 
1 ovrnrzystwo to z~qęr.-e byl-0 grą w ka:-tv. 1 We·zwano pomocy lekarskiej. Zwłoki 

Hersztem był Wladyslaw Tokarz, 
szcza na prowi.ncji. byly wy\:viadowca policji śledczej w Ka-

Dzic,Jd podrobionym św:auectwo:n. towicach, ora7. urz~dnik M.atuszek. pra­
wic!u rnlodzicl'lc<iw l?cz wyksztalce_n;~ cuj('lcy ws:, :1 '~~ykacie hut i:elaznych. 
otrzymało posady, n1ckMrzy oclwazvlt Pr6cz tc~o areszto\vano pięciu i:n­
siQ na dalsze stll'Gja, ·i nni: zdobyli odm- 1 nv..: lt czlonk(hv· bandy, z ktMych nastę-

Podczas gry wyn:kło n.ieporoz11mi2- SwOD'.)dy przcw:cz1ono do kosi.nicy, cięż 
nie, klóre począlk·1wrn przy b:-ało char:tk ko rar.:ne~Jo Grudz.i1i~kicgo przewi•<:zi·ono 
t~r gwalfowaBj sp:-zecm:i. Gra·::,w po- na/kurację do .c·zp.itab. miejskiego. Lż2j 
dzielili s;ę na u wa obozy. Po wycz~t pa~ I rannego Siemińskiego opatrz.ono w .ambu 
nht bogate~o zapaw obelg, Siemiń::.1d wy llatorjum Kasy chorych, poc.zem wraz z 
cią!!.nął nóż z kieGzen:i. i zadał n H uvra I Rygalem, Klauz·em i Anion.in Swobodą 
ciosy 25-lelniemu Jrr,'.J!owi Swcbcd·óe, .Tc p::zyprowadzono d9 kom:isarjatu, siąd .~aś 
.den z ci03·ÓW, wymier~ony w ser'Ce, był pr-zekaza•no ich do dyspozycji sędz.'.ego 
śmie.rtelny i Swoboda runąŁ marh·v ::a śledczeg·o. 
podło2ę, brQc•ząc obficie krwią. 

czenia wojskowe. nnil! tr.tcch '''vpuszczono na \Volność. 
Opróczi wymi8nion:yclr wyże.i dolm- Mo.tuszek j)Odcjrzany jest ruwnicż ti 

mcntów, Tclecki i Ktoczkowski mieli tloko tw 11ic srvnnego fafszcrstwa czeków 
przy sobie \V chwiH arcsztow.an ia - po- w P. K. O. na 140 tys. zfotyclt oraz C7.•> 

drobione leg-itvnrncie .. /.'.rz{?szc11ia nit>- ku J}OdjGtCf.{O \V Banlrn Gospodarst\\. '' 
llarchistów" K.rnio,vc.vo na Zl) tv~. ?lotvc:b. 
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SzB/ wo1skowBi misiI 
/rancuskieJ w Pr:-!sce. 

lln ia 4 b. m. odbylo się uroczyste prze­
wiezienie z katakumb na Powązkach w 
Warszawie do wagonu na dworcu gtó­
wnym trumien ze zwłokami pięciu żot­
nierzy Alzatczyków i Lotarynczyków, 
poległych w szeregach armj'i niemk•.:­
ldej na ziemiach polskich. Żolnierzami 
tymi byli: Victor Zeitz, Karol PhlHipps, 
Albert Garthmann, Sebastjan :Rege! i 

Teodor Oswald. 
Po poświęceniu wagonu, szef misji woj­
skowej francuskiej w Polsce, generał 
dywizji Chamy, wygłosił stosowne 
przemówienie. Zdjęcie przedstawia ten 

moment. „ •...•..•• „.„ ••••••••••••••• 
TysiąG osób 

zginęło -w ciągu jednego 
tygodnia 

wskutek katastrof. 

EXPRESS WIECZORNY 
------- ~„ --- - -- --·- -- -----------------

Międ:zy Neapolem i Rzymem wybudowano most, łdóry ]est ostatnim sto wem techniki społczesuej. 
ua::a aar••tttti mnML-~* em• m -+;MMlfrJEAA 

„Organizacja" 
jest prawie w 

życia towarzyskiego 
każdym kraju inna. 
---=·=---

Francja i Anglia są najbardziei ,,4owarzyskiemi" krajami. 
Zhlita słę ziimowy sezon „tańcujących stą formułę: wedle wysokości swego do- szcza wobec ludizi obcych. Prtjniależ.... 

herbat.ek", „faj1fów''. „wieczorynek", chodu każdy zostaje umiejscowiony w, o- ność do „towat'Zystwa'' nfo ma n:ic w.spól 
„haH!ków" i :innych uci.ech fowar.zyS'skich kreślnej klasie toW.anyskiej, Decyduje nego z uwarstwow.ieniem P'olHycznem; 
obejmujących wszystkie s.fery spoteczeń - dołar. Jest 'On m.iernildem nietylikio st.o obejmuje ona zatem zarówno konserwa· 
stwaj ż.~aie t?~ar.zy.skie bowiem zakwi-,py życiowej., ~l.e również i przynal~żnoś- tystów jak i - członków socjalistyc7.nej 
ta ;rowrue bu1rure w wytwornych, maka- c1 towarzys.k1ei. Dolar oddz;edz1ćzony Labour Party. · 
tami obwieszonych, pe.rskiemi dywana- sta:nowi •oczywiście pewne plus wobec do Niemcy w.raz z upacLkd·em nietylk•c 

Przyczyną strasznej powodzi W pól mi wyścielanych salionach, jak i skrom- lara, os•obiście pracą zdobytego. Ale na- Hohenzollemów, ale rów.nież ł kil1kudtiE 
nocno - wschodniej. cz.ęści St. Ziedr~o- nej izbi.e mbotniczej na przedmieściu. ogół w myśl zasady „pecuinńa noo ·ol.et" s1ęciu dworów królewskich i książę.cych 
czonych by.l fakt, ze mezwykle obfite A ied.nak - •zawsze tak bywało i cata kl.aisyfiika·cja t•owarzyska odbywa zmii-enić musiały swą „organizację" towa 
d~szcze w ciągu lata ~oprowadz1ly rze · j•est fok równiież i 1obecnie - sfery zasob się ·wyłącznie z punktu wJ·dzenia posiada r.zysk·iego tycia. Ucho.dzifo ono za cz.a· 
ki wStanach C?nn~chtut Massachusetts niejsze, mniej odczuwające ostre kanty n:a więk.s.zej lub mnńej·szej ilości dola- sów monarchji, w okre.słe panowania 
New - liampshire .1 Vermont do bardzo walki o byt decydujący mają wpływ na rów. „ser·enis:simuS'ów" i tysięcy dworaków, 
wysok.iego stanu wody. Na . dobitkę formy żyoia towarzyskiego. Sfery !i':Ospo- Ang.lja - mimi swój demokratyczny rozp.anosz•onych w kilkudziesięciu „dwc 
3-go hstopada zaczął p~dać m~z_wykle da'T'C,zo słabsze imitują tylko te formy. ustrój, SW€ najstarsze w Europie t.ra<lyc rach" .- za s.ztywne i nudne, a przytzrr 
ułe~ny deszcz: '!I r:1ek!Qrych im~Jsca~h Czy wiele się w ostatnich czasach w ie parlamentarne - zachowała pod bez.dennie głupie. Cała ta klika, ignoruj' 
rob1l on wrazenie obcrwa111a się tyah formach życia towarzysk~eg·o zmie- względem życia towarzyskiego orgainiza ca złoś1iwie obywateli, nie zasizczyC'o-
chmury. . n.Ho? Czy walka fr.adycf'i z p·ostępem sil- cję feudalną. W tł zw. "towarzystwie an nych tytułami prziez j.akiegoś se'l'\enissimt 

Wprawdzie wody poplynęly . do ~bu nfo się zaz:nac1zyła? gttel&kiem panuje wielki eks,lcluzyw:izm. sa - poszła w odstawkę i Niemcy sta· 
d~\~anych na wypa~ek. powodzi zbior- Rozpatrzmy to zagadnienie „organi- Rodziiny, których synowie zostali wycho rają się na.gwałt zorganizować swe ży· 
mkow, lecz wszystkie ich tamy pękły zacji życia towarzyskie.go n .a.tle wiel- wani w "public sd1001s" w Eton i. Har- cie towarzyskie powojenne na „zreiormc 
p~d ~ilnym. naporem fal. Najbardziej u- ki<:h społ.ec,zeństw zacho:druich; pnypa- riow na.c:tają tu ton. Jest to „ton" ludzi wanych" podstawa.eh, pr.zyczec jak< 
cierpiało m1~to ~ont~elier, gdzie wsku trzmy się wielkim cenfrom t<owar:i:ystkim baird,zo dobrze wychowanych, trochę nu- "ideały" przyświecają :im formy - ame· 
tek popsucia zb1on11ka woda zalała zagr.anJcmym. · dnych, nie przeciążonych zbytnio balas- rykańsk:ego życ.ia fowarzyskiego. 
wszystko. Ci mieszkańcy, którzy zbyt Ameryka zm:ala·zła dla „org1an~zacj.i.'' tem wiedzy, fizycznie doskon3le się trzy- Francja od stuleoi uchodiziła zia kra 
późno spostrzegli katastrofę nie mogli swego życia towarzyskiie6o bardzo pro- majacych i bardzo purytańskich,„ zwła- przodujący w kulturze życia towarzys· 
uciec i zatonę!; w mieszkaniach. -?l!i!l!!\\@fi&*M "' ' • sikieńo·, tu rodz.iła s.ie. cała ,ob)'Cz.a j·owoś1 ::;::::~~ 4 ii4F*M§'MllGifiił'iii!łiDMIJf iłhi!ił"'M*MifW'Ai· 5* ó 
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Zamach samobójczy morfinisty. 
Odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, 

wpadłszy w melanhobą z powodu n1epomyśln<!go 
stanu 1nteresów matl!rJalnych. 

Piotrków, 10 listopada. 
D7.icrżawca mlv11a „Pila" \YC wsi 

StoiJnica, gmina · PQczno pod Piotrko­
wem, 34-lctni Ed\\'ard Malczewski, po­
petnił straszliwe samobójstwo. 

.,... - Ratunku! Proszę o rękc! 

Malczewski byl inwalidą. Podczas 
wojny z bolszewikami stracil prawą rę­
kc; aż do ramienia i od tego czasu stał 
sic natogowym morfinistą. 

- Czego pan szuka na podwórzu? Stale użY\\-;rnie narkotyku spowodo-

- Musi pan przedewszystk!em 
mówić o tern z moim ojcem. 1 

Na lewo jest wejście do rest,11uacf 

1 

\vato chorobę 1ienvo,,·a. 
po- - Ja właśnie znkam cz·~~:Jś ·wręcz Malczewski wprawdzie do ostatniej 

przeciwnego. cliwi!i prowadlit interesy handlow~ i 
S*ł*N+pWif WWW WA A JUCE- &+wM••s EM • 

Gwałt na cn1enlarzu 
Zwyrodniały wieśniak zgwałcił 17„letnią dziewczynę 
poczem ·usiłował zniewolić jej 8-Ietnią siostrzyczkę. 

Łódź, 10 H:stooada. 
O potwornem zwyrod'nieniu doniesi-o­

no w dniu wcZiorajszym władzom policyj 
nym. 

Siedem~astoletnia Marja.nna G., mie­
szkanka ws.i Łękawy p>0d Łod&ią przed 
k:i1ku dn·iami ?Oznała 28-letn:-ego Maria· 
na .Mi.lu11dę, !który od pewnego ciasn 
zainstalował się w }ej rodzinnej wiosre-. 

którzy czemprędzej pośpieszyli n.a cmen I O zgwałceniu nie omieszkano donleść 
tar.z. władzom policyjnym. 

.Mtkunda :na ich widok pierzchnął. Mi1kunda wiedząc, iż oozeikuje go su-
Marjannę, któna doznała cięż.szych o- rowia kara, ukrywał s.ię u znajomych, 

kaleczeń całego ciała przewieziono wo-1 gdzie g·o ares·ztowano. 
Zilm do domu, dokąd też wezwano do Został on osa:dzony w p.iotnkowskim 
niej pomoc lekarską. więZJieniu. 

Milmnda wywarł na dziewczynie =in- LB -s . te BS n·. małz' e· n· stwołł ;~~et;,z:i~tn; jeg:r:;;~~e~y;r~i~. chętnie '' PSZB ą ID r y t IZ . . . 
Onegdaj w godzinach po)?'ołudnio- oświadczył p. Mojecki swemu niedoszłemu zięciowi, 

wych, gdy przechadzała <Się przed domem . 
z ośmioletnią siostrzyczką, spotkała się poczem odwróc1/ SU/ na p!QCUJ I - zn1knqf. 
~ nim zupełnie przypadkowo. , , 

1
. d 

,,.,r,k cl · · · · • Łódź, 10 11stopa a. Coraz rza<iziej jednak o<lwiedz.ał narze-
1•u. un a niczm1crme ucies.zony meo · . k · W ł J n .7 . 

02Jekiw.a.nym spotkarnem zapl·oponował, W m1€1SZ a:ntu p. . a~ awa a ~s""'.cia czoną. 
by udali się !Ila cmentarz, gdziie nLkt im ka .hy~ał azęstym gosClem Ka.zmuerz Gdy w ciągu ostatni<:h kiHrn tygoJ.n~ 

• 1 cl . d . . Mojeck1. nie zjawił się ani razu w ich mies·z,kaniu, 
me przeszxo z1 prowa z1c rozmowy. C 1 t h . t b ~ dl ~i . h p. Januszczak przypuszc'Zał, iż przyszły 

Mar}anna, m<>iąc doń zupełne zaufa- ~ t ycM ~1z1Y. tY1 ł a. WHysk t1
·C, 

0k: 
nie, chętnie z~odz,ła się na daleki spa- czyw1s y. oiec {J s .ara s1ę o rę ę cor 1 zięć obłożnie zachorował. 

t b d · · . .1 . t łod Januszcza:ka, Antomny. Wczoraj-spotkał go przy~rnd.kowo na 
cer em ar ,z1e1, ze pros1 a Ją o o m - p k'lk · · h M · k' ł · 1· 
sza ~iostrzyczka. . . o .1 ·~ nues1<1;ca~ oiec ·1 ~%U ~1ę u ic.y. 

Młoodzi.eniec był w nader wesołem JUZ u llllch Jak u s1eb1e w domu l c.z~sto - Więc pan jest zdrowy? - zawołał 
usposobieniu, to też d.ciewczyna wyśmie ws.zcz)"l1ał rozmowy z przyszłym tesc1em radośnie .• 
nicie się bawiła w jego towarzystwie. na tpemat posag'!· , . J - Najzupełniej - brzmiała odpo-

Gdy zapadł zmierzch obawiała się je- ew:ie~o dl1!l.a os~1adczył on anus~- wiedź. 
dnaik przebywać na cmentarzu i katego- czako~1,. ze pror:onuJą. mu by .przys~ąp1ł - Dlaczego więc pan do nas nie przy 
ryczniie z.ażądała, by wrócHi (fo domu. do społ:k.1, lecz m~ moze włozyc do mle- chodzi? 
Mikunda z trudnością uległ jej prośbom. resu nawet stu ~rotych. . . - Dlatego, że zmie.Illiłem zambry. 

Gdy tylko znaleźli się za bramą 1...men - .T.u. chodzi ? handel , d~m?kręzny Dopóki byłem bezrobotny chciałem .s.ię 
tarną mło<lz'.eniec nieoczekiwanie rzu- ~ :VYJasmł - mo~na bar~z:. duzo zara- żenić, gdy jednak zostałem i<upcem do­

cił się na Marjannę, powalił ją na ziemię b~ac,, ale trzeba mieć ohoc1azov mały ka szedłem do wniosku, że są lep.sze intere-
i P'Ocz.ął zdzierać z niej suknie. świad- pita11k zai~ł~d:owy. . . : sy. b 
kiem tej sceny była jej ośmioletnia sio- . P. MoJe;"'~l ch;ctm: zgodził s.ę na pro O urzenie p. Januszczaka nie miało 
stryczka, która wybuchła spazmatycz- Jtekth młodz.enca i wręczył mu 200 zło- granic. 

nym płaczem i drżąc ·Ze straohu, rzuciła yc • w· t " t kł d • dałeml dwieście złotych, które panu 
się do ucieCl:'.ki. :- 1erzę w WOJ s-i:ry - :ze .. .on 

Mikttnda porzudł na chwilę swą of.ia 1~. iestem. płrrekonainy, ze będz1ęsz sw1et - Nie przypominam już ,obie teg0-
' ł nie zarabia odparł mu niedoszły zięć i odwrócił s1ę 

rę, nawpó1 już przytomną, i przytrzyma Pod · · · · · 
uci~ikającą dziewczynkę. · t>;m _względem. m1ał rac)~· na pięcie. 

_ Musisz tu zostać _ krzyiknął na M!od~1en~ec,, prac~iąc w Rocie czoła. P. Januszaza·k, nie mogąc dac sobie z 
nią _ jeśli się ruszysz zmiejsca, fo ci w k-rotk1m czasie uzbierał n"!.eco grns·za. nim rady, ·zwrócił się do poii-cji. 

kości pogruchotam! Będziesz mi jes·zcze 
pokzebna! 

Dziecko pod wpływem jego gróib 
zamaTło z przerażenia. 

Ognista brunetka 
Było ono świadkiem ohydnego gwał- W łatwy SpOSÓb zarobiła 400 zł. i. .. 2 mies. Więzienia, 

tu, <lokonaneg·o :n.a jej 1Starszej siostrze. 
Mikunda po zniewoleniu swej ofiary Łódź, 10 Estopa ·b. 

rzucił .się na jej siostrzyczkę. Panu Marjanowi Lu:ryckiemu ze Z.:luń 
Na szozęście M.arjann.a uzyskała przy skiej Woli stanowe.za s:ię nie powoddło w 

tomność i przesztk.odziła jego zamiamm. Łodzi. 
- Opamiętaj Stię łotrze - zawołała- Przyjechał załatwić kilka interesów 

z.lituj się chodaż nad tern biednem dzfoc i, }ak :na złość, nie zastał nikogo ze zna-
kiem! jomych. 

Prośby jej absolutnie g-o .nie wz.ruszy- Włóczył się więc po mieś::ie, nJe .ma-
ły, jąc nic do iroboti. 

Dziewc.zyna podniosła się z ziemi i Obejrzał wy.otawy, odwiedził ktlb 
resztkami sił stoczyła z nim waLkę w ob S!klepów, w którycł: kup:ł pewne drobiaz 
roniie si~strzyczki, ta, korzystając z za- gi, poc.zem udał się do restauracji, gdzie 
mle~.zauir wyrwał:a się z jego rąk i po-,spożył kolację. I 
bie~ł.a co tchu w kie-run~u wioski. W knajpce tej zawarł znajoroo5ć z ;a 

Doni·osła ona o wszy.sikiem rodzicom, kąś młodą, uroczą brunetką. 

Największy szlag er sezonu który podb11a wszystkie 
widz ane obrazy pvd tyt. 

Ona mac·. 
dotychczas 

''' •m• 

Dziewczyna zawróciła mu głowę. 
Po wspólnej iibacyjce z ~n1nkam1 al­

koholowemi nagle się ulotniła, ohviad­
czając mu1 że powróci za kilka "Ilinut. 

1 Tie wróciła jednak 
P. Lurycki., nie mogąc siię iej do:::xe­

kać, postanowił uregulować '.!'achunek, 
lecz wówczas oka.zało się iż ctro:::z:-. bru­
netka zniknęła wraz z jego portfolem. 

Poszkodowany wszczął aLum. 
Na szczęście jeden z gośc!, który 

znał jego towarzyszkę ws·kazał mu, ~dzie 
ją można z.naleźć. 

Dz:ewoję tegoż dn-ia jcs·~c;:e przyłapa 
no i oddano w ręce polkji. Była ta nicja 
ka Stanisława Sakowska. Od~brano jej 
portfel zawierający 4GO z toi ych. 

Nie zdążyła jeszczz wydco.ć skradzio­
nych piznię.dzy. Jak się obza1o umówi­
ła siię już z k:lku zrw;omymi, że zaprosi 

lich na libację, gdyż w htwy sposób za­
l robiła 400 zł·olych, 

I Znalazłszy sit; przed sądem tłuma­
czyla się, że p. Lurycki dał jej portfel w 

nosił sic; z zamiarem zakupienia kilku 
okolicznych młynów, lecz, jak t\vier· 
dzili bii;~si znajomi. stabo sic; orjcnto· 
wat \V S\Vej symacji materialnej i za 
brnąt w dlugi, które mu r;rozily zupcl· 
nn ruiną. 

Przed kilku dniami, nie mog-n.c wy~ 
!}upić wcks.li na 9.000 złotych, zap~dl w 
stan zupe!uej melancholii. Zamlrnnł s't; 
w pokoju i nic wp;tszczat do sicblc 1i,1-
wct n:koR"o z bliższej rodziny. 

Onegdaj za namową żony wyk..:l1:tł 
do Piofrko\va, g:dzie spęaz!! kilka '~o­
dzin u znajomych. Po powrocie 11:::t wi~' 
zaprosi! gości, z którymi b:!wiI siQ do 
późnej nocy . 

Malczewski stara! się być weso­
tym, lecz goście zwrócili uwagę, że je; t 
bardzo zdenerwowany. 

O świ<;ie przcpr sir ich i, Humacz,1c 
się zmęczeniem, udał się na spoczynek. 

O godzinie siódmej rano do jego po­
koju wszedł młynarczyk, któremu po­
leci!, by wcześnie zbudzit go ze snu. 

Malczewski nie chciat jednak wstać. 
W kilkanaście mim~t potem, gdy 

chłopiec udał się w kierunku Przedbo­
rza, uslyszal nagle wystrzal rc\volwe­
rowy_ 

Pobiegł czcmprędzej w kierunku 
strzału 4, znalazłszy sie przy stawie uj­
rzat zwlokl dzierżawcy, spoczyWającc 
na brzegu. 

Przeprowadzone śledztwo policyjne 
ustaliło, iż Malczewski dokonał samo­
bójstwa. Na wąskiej kładce strzem d<i 
siebie z rewolweru i wpadł do wody. 

a •• 
Spacialista sportu 

w trzy karty 
znów aresztowany. 

Lódź, 10 1~stopada. 
Stanisław Molenda, łódzki niebic.:;ki 

ptas·zek, oddawna już znany policji, jako 
specjalista gry w trzy karty. Ponieważ 
w Łodzi obawi•ał .się uprawiać hazardową 
grę, przeniósł się na stałe do Tomas~o­
wa, gdzie jednak wiodło mu s.ię ni:::szczc 
g6lnie. 

Schwytano go bowiem P'O zameldo­
waniu złoŻ'onem prze.z ki1ku osobników, 
których w haniebny spasóJ> oszukał. 

P·o odsiedzeniu <lwutygodniowego ar-e 
sztu z~brał .siię znów do pracy. W ciągu 
krótkiego czasu „zarab.iał'· większą go. 
tówkę i miał już zamiar wrócić do ro. 
dziennego miasta. 

W C.2)oraj jednak znów go złapano ;--r · 
grze w trzy karty. 

Osadzono go w ares.zcie, 

Wędrowny żebrak 
rzadziej żebrał, częściei 

kradł. 
Lódź, 10 1is!opa1a. 

Reinhcd Mencel był wędrowny:;1 żeh 
rakiem. Włóczył się po miasteczkacb wo 
jewództwa łódzkiego. 

Ostatnio z Tomaszowa przywędrował 
do Pabjainic. 

Ponieważ skarżył się na brak zaroo­
ków, więc P'r,zestał ~dzić pcbo:;;:nemi 
dochodami w postaci kradzieży. 

Gdy więc w mie:szlk.anlu Ma:·j Skn~Y·· 
pczyk pczostawiOll!o ~o na chwilę same­
go ściągnął z otwartej forehki ciwacl7ies· 
cia zł·otych. 

Gdy pani S, skonstatowała kradzid 
nie omieszka!a o tern doruieść policji. 

Menela odralezi·ono w jednej z re­
stauracji, pi'ąceóo wódkę za „c:ęz!·o z.t­
pracownny i;. o<:z". 

Osadzono go w areszcie. 

Kasa i biura elektrowni 
jutr nieczvnne. 

r Grand-Kino będzie miało cos! I prezencie. 
, K.upie~ u:-i::rze~zył jed1!ak j~j :3ło:,vo~ J~k się ~oy;ia~uj~my, z powod!1 przy 

ł
mow1'ąt9, 1ż n11gidy ie.s,z<:z·e zadnei frob1cc1e I pad<'.lJacego Jutro sw1ęta odzyskam a me­
nie dawał tak kosztownyc11 pci(hrni~ów. podkglości, hiura i kasa el<:!ktrowni :tle 
Skazano ją na dNa mics1ą:-:-e więzien:c1. l będą czynne. 
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__. OJczutek obdarza mnie rok rocznie 
w dniu imienin jakąś książką. 

- Musi więc palli mleć już bogatą 
bibliotekę. 

~ 

To I owo. 
Oleś Rinkerton jest zapalonym wiel­

bicielem aktorek. Stałe przesiaduje za 
kulisJl,mil teatrów i teatrzyków, czyli „pę­
ta siię", jak mówiia. aktorzy. 

Wczoraj po przedstawieniu puka dy­
skr.etnie do garderoby je•ctinej Z\ ;,gfr.ls". 

- Czy moi.na wejść, panno Marysiu? 
- Nie, ziaczekaj pan, nie, nie! - pJisz„ 

czy uTOcza girl. 
- Dlaczego? 
- Jestem zupełnie rozebrana.„ W sty 
)stlę„. 
.....,. Ach, nic wielkiego. Pan1 pewno 

/ 
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S. O. SJ Haridlarze iywym towarem! 
Przez Polskę odbywa się tranzyt białych niewolnic 

z Bolszewji do Argentyny. 
Porwanie dwóch dziewcząt w Warszawie. 

Łódź, 10 li:stopada. 14-letnla tteJena Bąkiewicz wyszły dnia rządzeń, celem ścigania takiego rodzaju 
Coraz częściej czytamy w dzienni- 7 b. m. z domu do kina ! odtąd - ni:e wia- han·d1lu tranzytowego. 

kach o wypadkach zag-inięcia mfodych j].omo, co się z 11iemi sta.to. Jak wjęc z powyższego wynika w 

dziew_cząt.' o P?d~tę~·nem wciąganiu ich { Wszystkie oko,Jiczu.o·śc! przemawiają Polsce grasują agench h'J'iędzynarodo­
w zw1ązb małzensk1e .za tern, że dziewczęta zostały sHą upro wych band, którzy - rzecz zroz.umia­
przez agentów międzynarodowych band wadzone przez ha11'd1Jarzy żywym towa- la - nie zadawalHiają się jedynie „to-

bandłarzy żywym towarem, rem. warem" Zdobytym w Rosji, lecz starają 
o porywaniu ich wprost z ulicy Ji t. p. Wiadomość powyższa zbiega się z in- się z pewnością wzbogacić swoje tran-
faktac'h, świadczących bezsprzecznie o formacją, udzieloną nam z miarodajne- sporty w naszym kraju. Warszawa jest 
wzmożeniu zbrodniczej działalnoścu han- go źrócHa, że Polska stara slę obecnie te- jednym z ich '\Miększych terenów opera-
1dfarzy biafomi niewolnicami na terenie renem, przez który odbywa się .cyjnycb. 

Polski. szmugiel żywego towaru z Rosji do A· Agenci ci podporządko\Vani międzyna 
Niedawno donosvł „Express" o uwie- rodowej szajce, rozporządzają znacznc-

meryki. 
dzeni'u, a właściwie o „małżeństwie" có!· mi kapitałami i 1dziatają z wielką ostroż-
ki pewnego bogatego obywatela !wow- Już oddawna stan ekonomiczny Rosji nośoią. Policja polska prowadzi już z ni-
skiego, która dopiero w BerHnie, pod- sowieckit~j doprnwadzil do wzmożonego mi oddawna energkzną walkę, która je­

·czas ·odbywanej v „mężem" podróży po- hanci'lu dziewczętami, wywożonemi z dnak jest bardzo utrudniona, chodażby 
ślu'bnej, zorjentowata się, ż.e Bolsze\vjj dó krajów zamorskich. tlan- dlatego, że ctlonkowfo szajki, 
·padła ofiarą wyraflnowaneg0 podstępu dcl ten na wliclką slrnlę odbywał si~ w wyposażeni w doskonałe sfałszowane 

„kupca" ciągu lat kilku przez Łotwę. dOkumenty, 

i w porę zdolata umknąć. Niejednokrot- Z powodu tego jednak, że władze io- szybko mogą się przenosić z miejsca na 
nie też pisaliśmy ostatnio o tajemniczem tewskie ukróci'ly tego rodzaju wykorzy- mi:ejsce. 
znikal1'iu mt·odych kobiet i ni:eletnich ·d'zie- stanic tranzytu przez ten kraj, prved'sie- Przyznać należy na dobro 11aszcj po· 
wcząt w KrakowJe, Warszawue i innych biorczy .agenci lupanarów argentyńskkh licji, że zagranicą vv.alka ta prowadzona 
miastach Polski. i brazylijskich rozpoczęli przemycanie jest ze znacżnle mniejszą energją i z bar 

Wczoraj Z'llOWU otrzymaliśmy wiado- swych ofi:ar przez Polskę, uprawiając 1d'ziej g:orszemi rezultatami. D~iękj rozu-
mość ze stoHcy, że szmugiel p1'Zez zieloną granicę. mnej, energicznej pracy, policja zdofafa 

dw!e urodziwe pensionarki, Wladze bezpieczeństwa zwróciły na poznać metody, któremi posługują się 

13-letnia Irena Kowska i koleżanka jej, powyższe uwagę i wydaly szereg za- handlarze ż.ywym towarem . 
wna coś na sobie.... BBRilmllllilllliBlllllD•• ••mlll!l11E1m1•manma1111a111mall'!lllmm!!ml!IBEilllllBl!Bll 

_; N~1c, sto-wo daję .•. 1Jestem zupelnie I Operują oni gtównie na dworcach 
miast, gdz.ie czyhają na kobiety przyjeż­
dżające z prowincji w poszukiiwaniu pn. 
cy. Występują wówczas jako przedsta­
wi1ciele biur pośrednictwa pracy i 

naga„. -
- Czy:źJby? 
- Słowo daję ... A jeżeli mi pan nie 

wierzy, p1:1oszę spo)rzeć przeiJ dziiurkę 
od klucza ..• 

M 
Przed kilku 1dln.fam1 tenże sam Oleś 

Pinkerton,_zapaławszy naglą a niep-0skro 1· 

m!oną miłością ku jedne·j z subretek, ku­
pił wspaniały b.ukiet kw.iatów i posyła ' 
go przez postańca WYbrance swego ser­
ca. 

Następnie usiadł przy stolJirn w 
„Grandl.Cafe", ocziekując z n!ecierpli:wo­
ścią powrotu lmrJ.eta miłosnego. Wresz­
cie p_gslaruiec przyibywa do kawlami. 

PiitnkertOn: Czy ta pani nic ni•e mówi·­
la, gdyście jej oddali kwiaty? 

Posłaniiec: Hm„. tak.„ Pytala, czy 
te kwiaty są od jegomościa, który ma 
podlużną, gfupią twarz„. 

Pink~rton: Powńedzi.eliście, na tural­
nie, że nie. 

Posłamec: No, chyiba.„ Nie bęidłę prze 
cie pana zdradzał... 

** * Pan Draniulek jest chory, pan Draniu-
lck leży w ·lóżku. Ma trzydziicści osiem 
i; dwa. Zaniepokojona żoneczka wziywa 
telefoni.cznie lekarza. 

Eskulap opukał dokładnie chorego I 
orzekł: 

- Nic wielkiego: lekkie przeziębie­
nie.„ 

Co rzekłszy; zapi'Sal lekarstwo, po­
czem stanął w wyczekującej pozie. Pa-, 
ni Draniuilkowa zlr. ozurniala,- o co cho­
dz1i. Sięgnęta do torebki. 

- Ile, pa11!e doktorze? 
- Dwadzdeśoia zlotych.„ 
Draniulkową aż poderwialo. 
- Co? Dwaidizi:eścia zfotych? Skan- 1 

dal, jak drogo. Nie mówllabym już nic, j 
gdyby mój m;ąż byl poważnie chory. Ale · 
dwadzieścla złotych za zwykle przczię­
bien_ie? 

~*:fi 
A propos - ztupetnle zap.omniatem. 

Spotkałem dzi:siaj nad ranem pana Gan­
cegala. Pędzif jak szalony z waliizką w 
stronę dworca. Z ttudnóścią go dopę<dlzi­
rem. 

- Panie Gancegal, dokąd pan tak 
, . ? spieszy. „. 

- Chcę przeszkodzić pojedynkm'vi, 
który mą się dzi'siaj odbyć pomi:~dzy 
dwoma 1c:Fżentelmenami. 

-- Kto są cl dżentelmeni? 
- Jednym z nich jestem ja ... 

** * 

Dziś i dni następnych 

GŁOśNE ARCYDZIEŁO 
EUROPY i ·AMERYKI 

B 
o K 

NAJPOTĘżNIEJSZA SY~iFONJA 
MORZA i MiŁOśCI w 12 CZĘsCIACH 

Najbardziej wstrząsające arcydzieło świata 
z najgenjalnielszym tragikiem współczesnym 

JOHłłE~' Barrymorem 
i wzruszająco piękną 

Dolores Costello 
Film, który święcił tryumfy w Ameryce, Anglji, Francji, 

Niemczech i Austqi. 
Obraz, który kosztował $.OOO.OOO Dolarów 

News; .Może\ie zasypać ten obraz najwyszukańszem1 kompltmentaml 
1 jeszcze nie oddacie mu w setnej cz<;>ści tego co mu się należy-

Mornlng Telegr.: Każriy miłośnik winien ujrzeć ten obraz, 
BerHner Herold: .Bestp morska" jest najlepszym filmem z pośród 

wszystkich, jake dotarły do nas z krainy wszystkch możl• wocśi 

Film-Kurjer: Jest to sensacja, 
'- okrzyki na widown'. 

ktorej tow a• zyszą pełne przerażenia 

Nie ntówi im copra·v,·d;:; tęgo, lecz 
znajomi już sn, obznajmi:eni ze zwyc;:aja­
mi, panującemi \V domu Paczka i za\V-, 
sze się do uich siosują. 

Co rob i jednak g-ośduny gospodarz, 
~- 3y przyjmuje u siebie gości , którzy 11ic 

\Vó\x.-cz.,as pan Pączek z niezwykle 
uroczystą miną wsypuJe do szklanki 
b'aty proszek. 

Gości:e ·pytają, natural11ie, co to zna­
czy, a \\,tedy pall łiietonim odpowiada. 

- Lekarz przepisat mi te ,proszki, któ 
Pan tneronim Pącz.1ek jest ban.Izo 1.;1 ają teg-o zwyc11aju? re muszę brać co L·~ .... nnie na pól godzi-

ścinny. Przyj-muie u siebi,e często g-ości, Dzwon! okolu godziny \\rpól ~o je<le-

1 
ny przied spanlem„. 

ate o ·giodzinie 11-ej wieczorem życzy 1· 1rnstej na pokojówkę, która przynosi (lok.) 
sobie, by •wszyscy już odeszli. szklankę czystei wody. :!\ 

I 
zwabiają dziewczęta do swoich kryJó~ 

i wek1 
j skąd po odpowiedniem ,przeszkoleniu" 

1 wywożą je za granicę kraju. , 
I Drugim - bardzo często stosowa­
nym podstępem - jest zwabianie mlo­
dych kobiet przy pomocy ogłoszeń w 
pismach. Zbrodnl.arze wykorzystują ztą 

I 
sytuację materjaluą rzesz pracowni­
czych, wskutek czego otrzymują na 
swoje ogłosżenia znaczne ilości ofert. 

Następnie uprawiany jest system 
zdobyw.ania ofiar przy po111ocy 

· „tna~żeńs.tw", 

t. zn. agent szajki bierze ślub z kobietą, 
którą już zupctni.e spokQjnic, jako żone, 
wywozi pod jakimkolwiek pozorem za­
granicę. 

Najrzadziej ::iLOsowanyir. sposobem 
jest porywanie dziewcząt Virprost z .uli­
cy. Dvv.a takie wypadki zdarzyły s i ę 

przed dwoma laty również w Łodzi. 
Jak już zaznaczyliśmy, nasze wfa­

dże bezpieczeńshva przedsię'\X:'zię ly e11 er 
glczne kroki, celem zwalczania handlu 
żywym towarem na terenie Polski. 

Jesteśmy zupełnie spokojni, że poli;;)a 
polska wywiąże się z tej chwaleb!iej 
walki należycie, niemniej jednak uważa­
my za stosowne przestrzec rodziców, „,, jakńajbaczniejszą Opieką otaczały 

nieletnie córki. 
(Hic.) 

łt'1WYkłY powód 
samobóJstwa. 

Grud:rlądz, 9 1ist'Opada. 
W Zamkowej Gór.ze pod Skarszewa.~ 

mi wy.d:atzył się niezwykły wypadek sa· 
mohójstwa. U gospoda11za W elikeg·o od. 
bywałio się wesele, :na które pr:zyjechało 
dużo gośd. Gospodan kazał konie goś ci 
~;prowadzić do st.ajn~, a własne umieś­
cić w P'odwórzu. 

Stajenny Domroea 'OŚ:Wd0adcz.ył, że kio 
111i gospodarza ze sbajni nie wyp.riowad:d , 
w prz;eciwnym rnzie ooihfor:ze s:obie ży. 
aie. Gospioda·rz sądząc, ż•e ż.airtuje tylk•o, 
kaizał konie Wyp;row.a:d:zić. Ri.a:n.o znaJ.e­
m•ono sbj·e.n1nego IZ p·otferż1niętem gard-
łt:m. -
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Pańskie lumy przy 
dziadowskie) u1trachl 
zaprowadziły ks1qc:a 

krwi do ~'!ezu2n1.a. 

„ I> 

i 
tł:~ 

Perła Sceny Polskiej 

a 
i król humoru 

Marjusz Maszyński 
wystąpią w rolach głównych w wielRim 

filmie polskim 1?27/28 r. p. t. 

' 
z udziałem oficerów i szeregowych . I 

Książę Fernand de Bourbon. !~1 
Policja francuska w Metzu arcszto-. ~·~ 

wala pod zarzutem oszustwa Dón Fer- j 
11anda de Bourbon, kuzyna króla hisz- · 
pańskiego oraz jego towarzysza, mar­
grabiego de Betouila y Retratos. 

Marynarki Wotennei. Handlowej oraz lotnictwa Polsk;euo. 

Wkrótce! Wkrótce! 

Obu jaśnle oszustów osadzono w 
więzieniu. 

Podczas rc\vizji osobistej nie znale· 
ziano przy nich ani grosza, natomiast 
odebrano margrabiemu fałszywy pasz­
port. 

Zarówno książę, .iak i margrabia nie 
płacili raclmnkow hotelo\vych. Odby­
wali dtuższe wycieczki samochodowe, 
nic płacąc za jazdę kiero\vcom i zacią­
gali pożyczki „bezzwrotne". 

Ambasada hiszpai1ska w Paryżu wy 
jaśnila, iż rodzina królewska zerwała 
już dawno wszelkie stosunki z lekko­
myślnym Don Fernandem. · 
••••oooeG~••••&oeoo•• .... •• 

w Kinie S I 

W - ro i §W 8 ta. Pani Helena czyta jakiś ciekawy ro4 

rnans, gdy nagle drzwi się otwierają ł 

Skojarzyło małżeństwo dwojga pracowników _podbie- 11a pro~? . st'.lie jej mąż~ vokalecznuy. 

h • I · h przerazhw1e ięczacy z bolu: 
gunowyc staCyJ meteoro O~tcznyc · - Ooch„ oooch.„ ooooooch!„. 

- Co się stało? - woła wystraszo-
Byto to przed trzema miesiącami. Pewnego \Vieczoru przyszro mu do na pani Helena. 
Na pó!nocnym cyplu Grenlandji, na gtowy, że dobrze byłoby gdyby miał _ Spadłem ze wszystkich schod:J';v 

szczycie góry, pokrytej wiecznym śnie- przy sobie serdecznie oa'daną duszę. 1 · · co p1w111cy ... 
gicm i lodami, znajduje się stacja meteo Wysyłając więc biuletyn, tlodał: _ I potłukłeś mi stoik z konfiturami? 
rologiczna. Trzy razy dziennie fale ra- N' 
djowe roznoszą stąd, na caly świat biu- - Samotny człowiek poszukuje to- = vJfę~· czego się tak dr lesz? 

Radjo 

!etyny o temperaturze, sile wiairów, warzyszki życia, skromnej, lubiącej ci- ~==~!!~~~~~~~~~~ 
tł 1~ ciśnieniu barometrycznem j o}Jadach SZG północnych krajów i posiadającej = 

• ·tli i• wlIDi a śniegowych. nieco gotó\vki, celem założenia ogniskalnym biuletynie: 
Kierownikiem najdalej na północ rodzinnego. - Gotowa jestem dzielić z panem 

choroby wewnętrzne \v-ysuniętej stacji meteorologicznej jest Wiadomość ta zaintrygowała urzęd- wspólny los. Proszę o bltższy adres. 
przyfmuie od 4-ó. mężczyzna w sile wieku, mr. V/hite, po niczke biura meteorologicznego w jed- W trzy miesiące po tej odpo\viedzi 

I 
ważny badacz nankowy i miłośnik nei z· miejscowości pófnocnej Ameryki, odby1 się ślub i uczony z Grenlandji nie 

Andrze1a 43, te . 64„21. ciszy. odpowiedziała '''ięc nazajutrz przy ran odczuwa już samotności. 
~~~;;.~~rn~~.J/t.JP~-ZffJiR.~11wg:;-,;;™1?.k°"~~~~~·~t'.l!l'&l!iW-"™§Dl!iiłltwA·m:u<mt1 ww 

I ~\~~~k~;:;oath:i.1~~ ::1:~~e~ież~d~ „Sł GiłY go przepaść kob· IY" 
I 

W rolach głównych h , który swą grą przewyższa w1elk:ego artystę filmowego 
"-;'_ genialny. tragik świata 0 il ari~ymo . te Conrada Veidta i paękna Mary Astor„ 

M~ (hkiesba l!>1'mfor.i~z111a pod ba"'utą p. R. KANTORA. 
Dziś dni następnych ~ Początek seansów w dnie powszednie o godz, 43·.J w sobotę, niedzielę i święta o godz. 1.:w. Na ł·S<!:lP seans od 50 Sr 

~--- j !"!!*:_"'M~t~.,,,.,.~1ifn6ł·anB=-.~...t~~-~!!*___!_!!!.Re:T1W:i:fl•...,w•~. ~~~ ... M FA &- h ahiii:a&caatiSJ~ 

nego potu, które obficie ~rosiły mu czoł - A Halina dopowiedziała resztę. 
to. Podałem mu kieliszek wina, który - Halina nie odzyskała w pełni przy 
wypił jednym haustem. tomności. 

- Chcę wiedzieć 1iazwisko ofiary Ceneri wstał z krz.esla i pocżąl ~~ 
- oświadczyłem. przechadzać po pokoju. Ka·żdemu kro~ 

- Dlaczego pan się znęca nade kowi towarzyszy! złowrogi brzęk ka-1·-
mną - rzekl: słabym głosem. - Nazwi dan, które miał na nogach. 

Kryminalny romans spółczesny. sko to musiałeś słyszeć od łfaliny. - Przewidywałem to - szepnął do 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~-~ Pra~~opodobnie zos~la już wyleczo- siebie - zbrodcia musi~a być w ko~ 
na, inaczej nic nie mógłbyś wiedzieć. cu wykryta. 

38 _ Ona nic nie mówiła. Następnie, zwracając się do mnie do· 
Ceneri spoipal na mnie zdziw~onyrn - o czło\vieku, którego Makary zamor- _ Nikt inny nie był ś-vviadkiem tej dał: 

wzrokiem. dowat w Łodzi na Alei I-go Maja nr. 111 strasznej drwili.. - Zechciej mi pan powiedzieć, ja-

- Nie przypuszczam, iżby uczucie Twarz doktora zbladła śmiertelnie. _ Pan się myli. Był ta.in wówczas kim sposobem dowiedzialeś się tajcmni-
zazdrości sprowadzało tu panr, z tak da- Siedział, zgnębiony na krześle, spogl~- jeszcze jeden człowiek. cy. Teresa wyolataby umrzeć, aniżeli 
leka. Naturalnie, Iial'na miala prcten- dajo,c na mnie szeroko rozwarterni mnie zdradzić. Petrow umarł w domu 

- Tak, przypominam sobie. Był on 
<lenta do S\YOjej ręki.„ oczami. / obl:.i.kanych. 

tam przypudkowo. Czynikut wszyst!rn 
_Kto byt nim? - Co? ... - wyszeptat po clrwili. - z tych· słów dowiedziałem sie, 7.-e 

- Makary. Zapewniał, że ją kocha i 
przysiąg-1, iż poślubi dziewczyn<;. .Mogę 

pana j.cdnalc zapewnić, że ona nigdy nie 
byla przychylnie wzglqdcm niego uspo­
sobiona. 

- N'.c koclrnla się w ldm iun3'111? 

co r.iożlh':c, by ccaiić mu życie. 
Co pan mówi? Petrow był trzecią osobą, o ktl>rej tla-

- Nic kłam pan, że nic o tern riic - Dziękuję za to serdecznie. lina wspominała w malignie. 
wiesz.„ Oclkrytcm już catą wasw, ta- - Pan mi dziękujesz? -'- Czyżby Makary? - mówi! d&Jlcj 
jcmnicę... \Vyznaj szcżerzc, dlacz~go - Tr.k, ciz.iękuię„. • - Nie, on jest przecie mo1:dcrcą. Takif' 
oo go za bil? - Dlaczc[.;o? wyznanie zniweczyłoby wszystkie je· 

Cencri milczal, nic mogąc słowa z - Ja Jestem tym czlowiekicm, któ- go plany. Poy;icdz, blaram, skąd wiesz 
siebie wydcbyć. rcgo urato\vatcś od śmierci. o c2łcm z<ljściu? 

- Nic, o ile wiedzieć mo?;,.,, dziwi o · .1 • • ł .., l c i ' r t t i u · d , , • k' · - "' - powrnuaJ - na1ega1em. ey 
1 

- zy poc.,ovna? - za\VO a c oktCir - czynie za osr pans ricmn zycze 
mn~e t-0 badanie pana. Możesz ;~1ie~ c.lo p:rn!l świadh.. em 1brncllli. I Pi z3rpatrn.iąc mi się pilnie. - Tak tak, niu r:cll war•1nki-cm, że dasz słowo· ho· 

mrne s!usz11c urci_zy, lecz zap~·.~n1a1~~ że I . - Byl:° \':~s \~uwczas trzech :v ?o~ I teraz już. poznaję. rysy pana. Nic 1110-i noru, iż odpowics~ ~zczcrzc na moje l 

poza staner.1 jej umystu, tlalind z~:.0 1.t~ 1.rn.1u. tia!lll_~ .s1cd~1<'.ła przy ~ortepiarn~ .1 I [;'Iem .~c~.e drrwmcj pr.zypom11ieć, gdzie t~nia. . . 
r.dwab ze \\'Szecb;niar, by zostać .:.011,,. sr;"ewa!a. S:Jrew JCJ, mwat s1~ w clrw1l1, I go w1clziakm. Rowm1cm rzecz cał:J,, - Móvv«nc o honorze, zapom nasz 
uczciwego czlo\Viclrn... ~dy JTilocly człowiek paell pod morde1·-I jako lekarz: h;·~~~ ·wtedy nicwidon:y i pan, rinnte Kamecki, o mojcm obccu~m 

Nlów;.t z taką szczerością, że trudno cz.ymi c· 'Saml. Czy p::i.mi~tasz? poddalc.3 si.; r;>crncji... polo:::cnin - rze\ł clokt);:- z gorzl.im uś-

mi byt~ W«~?~i(; o ·pra~\'dzic jego sló\v. . ?ok:ór ?y1 blisb zcmc!lcPiat Dys.zaij . - .N"c_. nie: widziałem, nlc si_ysz:llem miccilcm - ale zL;oda, daję ci przyrze-
- Pomu\:łmY te1 az - przcr :i at cm c1;;L.ko i oc1crat rckawcm kr(mle 7_1111-. ''·'~ ...::,·:;t!;:;. czenie.. {D.c.11.). 
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'fADEUSZ KOSZCZYŃSKI z POZNNANIA (Unja), mistrz Polski na moto­
cyklu 1925126, zdobył ponownie mistrzostwo Polski na motocyklu „Cotton­
Blackburne" na rok 1927, wygrywając najcenniejszą wędrowną nagrodę, 
ptihar Automobilklubu Polski - Warszawa, dalej nagrodę „Przeglądu Samo­
chodowego Motocyklowe20" dla mJstrza mistrzów oraz wstęgę mistrza 

W obecności prezydenta Mexyku, CALLESA, odbyły się w ubfegłym młe-
8-iącu zawody sportowe armii. .._ Zdjęcie nasze przedstawia wielce fYZY• 
ko w ny i niebez1>iec.zny skok motocyklisty. oficera armii meksykanskieJ. 

motocykli 350 cm' ł pubar tejże . kategorji. 

Początki przewrotu bolszewickiego. 
--~=:aa::---

7 listopada Rosja obchodziła dziesięcioletni jubileusz 
objęcia przez 

• • „ 
czerwonoarm1e1cow. 

Boa dusiGiBI 
w paryskiej kolejce 

podziemne.i. 
„Le Journal" donosi o niczywyktym 

wypadku. jaki zdarzył się ostatnio w Pa· 
ryżu. 

Olbrzymi wąż boa-constrictor, znu-władzy 
, . . . . dzony więz.ienną egzystencją, na jaką 

Rosja sowiecka obchodzifa 7 b. m. wać w moLm mie~z.kaniu i moi przyja- sc1em znaJdowa~ s;ę podwó1ny kordon skazywał go właściciel menażcrji w fa. 
dziesięcioletni jubileusz swego istnie- ciele przenieśli mnie do mieszkania cze~wonogwardz1s!o.w,_ ~tórzy kontrolo sy, wyślizgnął się z klatki niepostrzeżo­
nia. Z tego powodu b. minister spraw cztonka dumy, Wt. ~valt paszporty oc}JezdzaJących. Tu prze ny przez nikogo i korzystając z mroków 
zagranicznych p. Milukow ogłasza w Kolo godziny 6-ej dostatem bilety zyłem straszl!wy moment. jesiennego pcpołudnia popełznął do Pa-
piśmie, które wfaśnie co ukazało się w kolejowe dla mnie, mojej żony i mojej Czerwonogwardzista przeczytał mo ryża. 
Paryża, ilustrowany „Dziennik Rosyj- córki. Musieliśmy jaknajprędzej opu- je nazwisko i spojrzał na nmie. Lecz w Wąż byl chytry jak wąż. świadczy 
ski", interesujące wspomnienia z ostat- ścić dom, gdyż o godz. 8-ej odchodził spojrzeni~ jego, odc~~ł~U:· że to byla o tern fakt, że trafili na stację kolejki pod­
niego dnia w Petersburgu. Sprawozda- pociąg. Ale czy wyjeżdżaliśmy na dłuż tylko c1e.ka·w:osć .. PozmeJ •. 11:a wygna- ziemnej, gdzie \Vidocznie zamierzał 
nie to brzmi: szy czas? Na kilka dni. Z tego powodu niu, opo:wedziat m1 Wtodz1m1~rz Bur- wsiąść do pociągu. 

Dnia 7-go listopada 1927 (25-go paź- trzeba było wziąć ze sobą rzeczy naj- ce~v, ktorego ares~towano p1erwsz;go p 0 drodze w pobliżu Porte de Ver­
dziernika starego stylu) opuściłem z po bardziej konieczne, a jako takie U\Vaża dma pr~ewrotu, z.e prz~e.wsz.ystk1em sailles boa spotka! wytworną damc; 2 

slem W. Nabokowem Instytut Maryjski tern rękopis, w którym opisałem pelity- pytano s1e go! gdz~e. zna.~!11!Je się ~il'!-- pieskiem - dama na widok straszliwe~ 
gdzie się odbywaly posiedzenia rosyj- kę zagraniczną Rosji za rok ubiegły. kow. A w teJ chwil! op~sc1le~ wt~sme go węża, który już się zabierał do skon· 
skiego przedparlamentu. Schody byty Wrzuciłem rękopis z materjalem naj Petersburg z dworca MikotaJe\vski_ego. sumowania maleńkiego czworonoga -
już obsadzone przez czerwon'°g-wardzi-1 bardziej potrzebnym do podręcznego ku Następnego dnia byłem już w Mos- jęła krzyczyć tak przeraźliwie, że prz.e~ 
stów, którzy bądź to na schodach stali, fra, moja żona dorzucila tam trochę bie kwie i wyszedłem 11ietylko przez g~ów straszony boa coprędzej ześlizgnął si~ 
siedz.ieli lub leżeli. Obraz ten stanowił lizny i gdy się ubrałem, stwierdziłem, ne wyjście, lecz przez t. zw. paw_tlon po schodach, wiodących do JYOdziemneJ 
wybitną sprzeczność z wytwornym pa- że już jest zimno, wobec czego ubra- carski. Przy wyjściu spotka.rem się zl kolejki. 
tacem. qpuścil~my . ~bee mi:ejsce, w le!11 się Vf futro, a pal~o zostawil,em w posłem Winawerem, który .uc1ekl z P~- Byłby zapewnie szczęśliwie ~otarł 
którem me byh_sm~ JUZ pa~am1 d?mu. m1eszka111u. To było Jedyne bogactwo, tersburga. 'f e~o samego dma odb~lo się do wagonu _ gdyby nie los zawistny, 
~abokow oi:?:v1edz1al m1, ze ?Czek1wal kt?re uratow~łem. i futro. to przyniosło \~ domu k~1ęc1a Dolgoruko\:ra pos1edze- który pod postacią g-rubego rentiera wr~ 
ze Pt2Y _WYJSCJU z pałacu będziemy .~~e: m1 na wygnamu wiele po~yt~u. Poczem me stronnictwa konstytu.cymo-demokra cającego na obiad do domu - zagro~~~t 
sztow_a!11,. ale poz:yolono nam prze1sc 1 zabrałem jeszcze bolszew1ck1e odezwy, tycznego. Była to osta,tma walka zdro- mu drogę. Zalarmowana służba kole1k1, 
szczęshw1e wyszl1sn1y. które miały dla historyka pewną war- wego rozsądku z szalenstwem. oraz pasażerowie wspólnemi silami u-

Gdy szedłem do domu, widziałem tość i opuściliśmy nasz dom. Posiedzenia nasze trwaty niedługo, jarzmili gada, który został odesłany do 
dokładnie, że pod wieczór bolszewicy Do dworca kolejowego było nieda- gdyż wkrótce i na ulicach moskie'>:'- prawego właściciela opłakującego stratę 
wszystko to, co w swych odezwach po Jeko. Poza moim ręcznym kufrem, mo- skich gwizdały kule. W tym czasie ulubieńca. 
rannych napisali, przeprowadzą i że pod ja żona miała jeszcze swój kufer, a cór- przebywałem w Moskwie i obserwowa 
wieczór wszystkich ~a so~ą pozwą. ka moja niosła torbę podróżną. Poszliś-, lem przeb~eg. 'Yal~i, ~ecz wte~y bytem 
Pod władzą bolszewicką me moglem my piechotą do dworca. Przed dwor- w Moskwie JUZ me Jako polityk, lecz 
ani godziny dłużej pozostać w Peters- cem stal" gesty tłum a przed samem wej jako historyk. 
burgu. Dokąd miałem wyruszyć? Oczy , ' a 
wiście do Moskwy, gdyż Petersburg od 
::lluższego czasu nie byt Rosją. 

Nie przypominam sobie, kiedy spot-, 
karem się mymi przyjaciółmi. ale o go­
dzinie 4-ej powziąłem postanowienie 
opuszczenia Petersburga. Gdy jeszcze 
raz powrócilem do domu powiadomiła 
mnie moja żona, że zawezwał mnie tele 
fonicznie poseł Kowalow i prosił mnie, 
aby przyjść do Pałacu Zimowego. Za­
prcszenie w tej chwili wydało mnie sio 
dziwnie, gdyż los Pałacu Zimowego 
według mego zdania, byt już rozstrzyg 
nięty. Poszedłem tam jednak. Nabo­
ko\V m:al urzędową przepustkę i udało 
mu się wejść do Pałacu Zimowe~o. 
\Vkrótce jednak spostrzegł się, że obec 
11ość tam osoby, która nie ·należała do 
nowego rządu, byta zbyteczna. Mogłem 
dojść tylko do Pałacu Zimowego, gdyż 
dolna część Newskiego Prospektu była 
g-ęsto obsadzona a na ulicach stały dzia 
fa, których lufy byty zwrócone proeciw 
twierdzy Petropawłowskiej. Powró- 1 

citcm. 
Okazało się, że otrzymanie biletu i 

11a wyjazd nie było tak łatwe, .iak mnie' 
się wydawało: do odjazdu do Moskwyj 
trzeba było, wskutek rozp.".>rządzenia 
prowizorycznego rządu, Posia~ać s.i;e-
ciałną przepustkę. 

Przeprawa przez rłiemen. 
-Co usłyszymy przez radio 

dziś, w czwartek 
10-go Jrstopadaf 

PROGRAM STACJI W .\RSZA WSKIEJ 
12.00 - Sygnat czasu i komunikaty: lotnicro: 

f meteordogiczny, PAT-a, oraz nadprogram. 12.0o 
-i::.;;~ - Odczyt p. t. „Warszawa w czasa~ 
Chopina" - wYglosi prof. Aleksander J anowsk1. 
12.30-14.00 - Transmisja z filharmonj! war­
szawskiej koncertu o.rga111izowanego dla mło­
dzieży szkolnej. 15.00 - Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy, PAT-a oraz nadprogram. 
15.20-16.25 - Przerwa. 16.25-16.40 - Koma­
nikat harcerski. 16.40-17.05 - Odczyt: „Pięk­
no i sport" (dzial: „Sport i wychowanie fizycz­
ne") - wygfosi p. Tadeusz Maltze. 17.05-17.20 
- Komunikaty PAT-a. 17.20-17.45 - „Wśród 
książek'• - Przegląd najnowszych wydawnictw 
- omówi prof. Henryk Mościcki. 17.45-19.00 
- Koncert popołudniowy w wykonaniu orkie-
stry Kaz. Adamusa. 19.00-19.15 - Komunikat 
rolniczy. 19.15-19.33 - Rozmaitości - wypo­
wie p. Ludwik Lawiilski. 19.35-20.00 - Lek­
cja kursu elementarnego języka angielskiego. 

I Lektorka p. Memmi Gardiner. 20.00-20.30 -
Przerwa. 20.30 - Koncert wieczorny. Wyko­

, nawcy: Orkiestra P. R.. Lidia Kmitowa (skrzyp-
ce), Józef Ozimiński (skrzypce), Marceli Sowi!· 
ski (śpiew) i prof. Ludwik Urstei11 (fortepian), 
L Mozart: Uwertura do opery „La Villanelle ra· 
pita" wykona orkiestra. 2. Mozart: a) Aria Oe· 

I tavia z I aktu op. Don Juan" odśpiewa p. M. 
Sewilski. 3. L. Spohr: Duet d-mol na 2 skrzyp. 

'.ce wykonają pp. L. Kmitowa i J. Ozimiński. 4. 

Znajomy mój inżynier objaśnił mojej 
żonie, jak można otrzymać taki bilet brz 
vrzepustki. Podczas, gdy robiliśmy te 
przygotowania, nie moglem pozosta-

;) J. B. focrster: Muzyka wieczorna, np. 79 nr. 
2, b) K. v. Kaskel: Gavot z „l\1i-1iatur karnawa­
łowych" wykona orkiestra. 5. a) Schumam1: 1) 
Poświecenie. 2) „Nie bę<Ję wędrował" odśpiewa 

~ vtetuikom naszym dajemy dziś obrazclr, przypomtuający obraz JuJjusza K :'· 1• M. Sowilski. 6. J · H. foul<ls: Keltic suitc: I. 
• • J 'he Glans. IL A. Lament. IIL The C:il wyko.na 

s:·trn p. t. „f tzepra,,1 a tow a„ ..;ysza pan~crnq~o", jeno, ż~ tu me panc~nu. ~cz irkiestra. 22.ou - Sygnal czasu i komunikaty: 
sz1radrou naszych obrońców 2raniic -·oddział' K. O. P. przeprawia s1e na PO. Jc.tniczo-meteorologiczny, policyjny, PAT-a. spor 

uaniczu przez NIEMEN w oowiecie stołoeckim. I towy, tiraz nadprogram. : 

J 



\V dniu 30 pazdzicrnika odbyt sfo poa Warszawą doroczny bieg na przc­

ł~j na przestrzeni 9 kim. o mistrzostwo Polski. Jak byto do przewidze­
rna, zwycięstwo odnioóst Freyer ·(Polonja), którego też przedstawia na­

sza ilustracja w trakcie biegu. F rcyer przy byt do mety w czasie 31 min. 
29 sek. 

W 'dniu 89 pazdziernilia goscila w Warszawie deszc\ca się otbrzymią p-0· 
pularnością w żydowskich kotach sportowych wiedeńska drużyna H.a­

koah, która mimo wygranej nad Lcgją 3 :2, nic przedstawia obecnie tej 

klasy co dawniej. Ilustracja nasza przedstawia groiny moment pod 
bramką Legji, jak bramkarz jej Adamowicz interwenjuje z powodzeniem. 

List sportowy z Wiednia. Przed meczem faódź-liórny Sląsk. 
Nieznaczne zmiany w rozgrywkach o mistrzostwo 

Austria-Włochy 1 :O 
Skład reprezentacji Łodzi ustalony zostanie w dniu 

dzisie.iszym. 
Ubiegła niedmela sportowa minęła cie, a Fr.a·nzl w bramce okazał się bez- Jak już w dniu wc.z·orajszym ,,Ex- Dopiero te.raz z <:hwilą u.warci.a Uio--

we Wiedniu bez ~ększy.ch sensacji. Od konkurencyjny. z pomocników najsłab- press" donosił odbędzie się w nad<:ho- dy międ.zy PZPN-em i Ligą wsz.cz.ęto po­

były się tylJw trzy spotkania o mistrzo- szy był Schottt. Bardz;o ofiarną grę zade- dzącą niedz;ielę wł.odm międzymiasto- :now:nie pertraktacje, które dały pomyś1· 

stwo I-ej Ligi. Stosunkowo największe monstrował Bileck, grając na pozycji we spotkanie Łódź-Górny Śląsk. ne re.zultaity, 

wraż-zn.ie wywołało zwycięstwo Austrii środkoweg·ó pomocnika. Stosunkowo naj Spotk~i-e footbalowe ireprezcntac}i Ze względu na późiną jesień pos.tano--

nad FAC. w stosunku 4:3 (2:0}. Bramki słabiej grał atak: bydwaj skrzydłowi byli Górnego Sląska z :repre·z.entacją Lodzi wion:o roZJe.grać spotkanie już w najbl:iż­

d!a Austrii zdobyH: Cutti, Schcneider, za powolni, a środkowa trójka w skła- należą już <lo tradycji, tak jak sp..>tk<1nie s:zą ni~dzielę w Lodzi. W razie zwycię­

Prohm i Watzek, dla FAC. Juran·c (2) i dzie Ruinge, Gs·chweidl, Walzhofer, kom- Kraków - Lwów o puhar prof. żeleń- stwa drużyny śląskiej puhar przechodzi 

j'i!d.n.a &amobójcza. Na skutek tego rzwy- biruowała coprawda łCl!dnie, ale nie mogła skiego. na własność Góm:ośl. Zw. Piłki Nożnej. 

cięslwa Austrja zajęla drugie miejsce w sprostać świetnie grającej obronie wł,o- Od kilku lat toczą s.ię zacięte hoje Zdają isobie dokładnie sprawę z tego 

tabeli przed Vaenną, która miała w .n.ie- chów. · między reprezentacją $lą'Ska i ŁoJ;.i o władze p.iłka.rs:kie nasz;ego miasta i dla­

dzielę wolny termin. Spod.ziewano &ię ogólnie, że włoska puhar Huty ~'rólew~i':'i· . . t7g·o post~~w~~o praeci~st:a~lć ~oś-

Herta ~111;i:-sz?na była n~ własnym bo drużyna, która w ubiegłym tyg·odn-iu u- . Tir.zy~robue zwyCięzyć przec1wmka c1o;n _Jaknais?lrueis.zy zesp.oł, ~t._ory s:k!a· 
isk~ podz1e~1c s1~ punktam1 z BAC., zy- ;zyskała wynik rem:sowy z reprezen tac- me n8:J.ezy do _r.zeczy zb)'.'t .łatwych: W ~o diac &ę będzie z .'J.iraczy łod11k~~1,1 :ń.l11bow 

s.kuiąc wy:r~k O • _ 1ją, Czechosłow~cji, z łatwością pok•ona ku ub1e:głym Sląs~ zwyc1ęzył dwu.-rnitme extra .klasy. ~awrawdopod.'O~.n:e:1 npre 

\Y/res
1
zcue Ha~oa~ ~legł Wack~row1 te!1m Austrji. W ataku z;adowolnH jedy- lecz dalsze waJ.lci . ~ostały przerwa~_"! z~taqa Lod:m usitał10na. będ~.e w,vłąc~-

w stosun1rn 2:0, cnociaz gra była rowna me· prawoskrzydł-owy Leor.ato. środko- wskutek zatargu Ligi z PZPN-em. Zaro- rue .z graczy ŁKS-u. Dop'l<eTo w dniu du„ 

i niebiescy przew1:!szali przcciwn.ika, w wy napastn.iik Libonati, iktóry z Czech.a- WillO Ł~?PN. i.ale ~ GOZPN. n~~ .no~ły si-ejs.zym us~Lony rost:a~~ osiaiecznif' 

polu. Bramki dla Wackeru zdobyli: 1 ax ~1 uzyskał obydwie bramki, tym razem wys~aWl~ nale~yte1 repre.zentac11,. ktora skł·ad nasze1 erpre:zentac11. 

t Machhorndl. me był dysponowany. Wyróżnili się j-e- by godme bron.iła honoru swego miast~ . 

Ze względu na nieznaczne zmiany ja- dyniie śr-0dkowy pomocnik Bemardini i 

kie zaszły w bieżącym tygcdn!iu, tabeli „wete·r.an" Caliga:Hs. 

mistrzowskiej tym razem nie podaję. Pierwsze minuty należą <lo wł-Ochów, 

. *~;i- . lecz cały szereg groźnych strzałów wy-

, s,~i'.1-t sport?WY W~e:,~n.ia z nń.eci~r- łapuje dosfocmały Franizl. Niebawem do­

p]iwosc1ą oczek1waJ.: wyniku meczu nuę- -chodzi do gbosu atak Austrj~. Gra toczy 

dzypaństwowego reprezentacji Ausitrji, się ze zmiennem s·zczęściem. Dopiero w 

z ~e~mem ~1lo3kim, któ;y odb>':ł się w Bo osfatniej minucie przed pauzą pad.a de­

logm: Z w.elką rado~c1ą przy1ęt.a zosta- cydująca bramka! Wessely centruje a. 

ła w1aclomość o ~wydęstwie Austrii w Rung, zamieszcza O"strym strzałem piłkę 

stosunku 1 :O. W obecności 30 tysięcy w siatce wł-ochów. P10 zmianie stron 

widzów c:dhyły się te sensacyjne zawo- przez pół godz.iny przewagę ma Austrja 

dy. Austri~ mJ·a~a przez cały. czas gry i do~icro w ostatnim kwadransie atakują 

przewagę l dopie.l"'o pod koniec zawo- włosi, lecz bez rezultatu. 
dmv wlosii p'l"zyg:n:etli zwycięzcę. Trio Sędziował anglik p. Prince Cox. 

~bronne reprez. Ausfrji grał,o wyśrnieni- · Z-er, 

Możliw· ·ść • • • • un1ewazn1en1a 
wszystkich rozgrywek „Garbarni"·. 

Dowiadujemy się, że na ostatnicm po-1 tcm, że o ile sic; okaże, że Farbarnia nic 

siedzeniu wydziału .g-icr i; d_Yscyp iny P. jc~t mistrzem Ligł krakowskiej to wszys 

L.P.N. w \Varszaw1e poww;to następu- tk1c jej rozgrywki o wejście do Li<ri 

jącą_ uchwałę w związku z rog-ry\vkami Pal1stwowcj, zos.tauą anulowane. "" 

~ !1Hstrzost\\"o Lig okręgo\.vych o \Vcj- W związiku z powyższem poleca sic 

scie do es tra ~lasy:. zarządowi Krakowskiej Ligi Okrc;g-owcj 

„Postanowiono nic rozq)atrywać pro- przeprowadzenie powtórnej szczcrróto­

tcstu K. S .. ,Podgórze", aż do czasu zu- wej weryfikacji i przestanie calcRo"'ma­

pdncgo wyjaśnienia spra\'\1y mistrzostw terjału weryfikacyjnego (urotokuly sę­

krakowskich. Aż do tego czasu uchwala- dziowskie, protesty) do Komisji Gier i 

no dopuścić do roz~rywck o wejście ~·o Dyscypliny, celem ostatccznc1ro snraw­

Ligi Państwo\\'cj K. S .. ,Garbarnie;" z dzenia. 

Warta gra w niedz:ełę z reprezenfacią Poznania 
Jak się <lowiaduj•m1y 0dbędzie się '. v l ciaż Turyści, nie ot. r,zymali j-esz:z.e. ofi,-­

nadchodzącą n!oedzielę w Poznaniu 11rze- jalnego zawiadomienia 0 odwołan'.u za~ 

ciw \Varcie. W zwif\zku z !.yr!1 zawody wadów. 1 

Turyści - Warta rue o1b~dą się, -:-ho-

nowe kary na graczy ligowych. 
Sledi otrzvmał surową naganę. 

Osta~nie posic~zenie ~·ydzialu gier i 

1 
r~e" w Swiętosło~i~ach dnia 2 paździer­

dy scyplmy przyniosło znow szereg kar mka r. b. - 3 ITlll:es1ęczną dyskwa!ilfika­

na graczy klubów ligowych i tak: · cją od! dnia 1 października r. b. do dn!a 

Ukarano: Amirowicza Antoniego z 31 stycznia 1928 roku włącznie; 
W. K. S. Legja - Warszawa surową na Wodeckiego Jana z K. S. „Podgórze„ 

ganą za brutalną grc; na zawo·dach z T<u~ Kraków, za bijatykę na zawodach z K. 
chcm w \Varszawie w dniu 16 paździcr- S. „Śląsk'' dnia 2 października - 2 rn'e­

nika r. b .. · • sięczną dyskwalifikacją od dnia 1 listo-

ŚledZJa ADtowego z L.K.S. za kryty- pada b. r. do dnia 31 grudnia r. b. wlą­

kę sędziego na zawodach w dniu 27 cZilie; 
sierpnia r. b. i 9 paźdi:zernika r. b. suro- Gorlitza Emila z I.f.C. - 4 tygod1nio-

wą naganą; wą dyskwalifikacją t. j. od dnia 1 listo-

Krumcholca Zygmunta z K. S. ,.Ju- pada r. b. do dnia 28 listopada r. b. włą­

trzcnka" za słowne znieważenie sędzie- cznie; za zejście drużyny I.F.C., kt6rej 

g-o na zawodach z T.K.S. w T.oruniu dni.a był kapitanem ~ boiska, co wywotab 

9 października - sześciotygodni'Ową przerwanie zupełne zawodów; 

icyskwalifikacją t. j. od dnia 30 paździier- Klub I. F. C. zostat ukarany grzywną 

nika b. r. do dnia 30 listopad.a r. b. i od porządkową w wysokości zł. 200 - za 

dnia 1 marca 1928 r. dodnia 10 marca zejście drużyny wymienionego klubu na 

1928 r. wl({cznic; zawodach 1d'ni:a 25 września r. b. w Ka-

Pałka Jan z K. S. (Świętochł<>wice) towicach z T. S. Wisłą, ;>; boiska, co wy­

za bijatyki:; na zawodach z K. S. „Podgó- wotato zupelne przerwanie zawodów. 

Pogoń (bwów) nie dopuszczono do odwołania 
się per referendum. 

Dowiadujemy się, że lwowska „Po- pod referendum od\rnlania L.K~S. „Po­

ogll", która zostala ·swego c.vasu za wie- goni'". 
szona za niepodporządkowanie się do u- Natomiast ustalono definitywnie te;. 
chwat zarzą•du P.L.P.N. oraz wykroczc- min dyskwalifikacji i zawieszenia L.K.S. 

czenia przeciwko statutowi, w związku , ,,Pogoni" do dnia 31 grudnia r. b. z tem, 

z rozegra!1iem, mim~ zakazu, zawodów że o ile Pogoń nic uiści do wyżej\\ ym:.c­

z Cracovią w godzu1ach popoludnio- nionego terminu naleinośr;:.i tytutem 7 

wych, odwolata się do .uchwaty P.L.P.N. proc. od zawodów mistrzowskich to 

do wszystkich klubów extra klasy. dyskwalifikacja będzie automatyc~nic 
Zarząd P.L.P.N. 11a ostatniem swem przicd'tużoną aż do czasu zupełnego uisz­

posicdzcniu i>ostanowH nie poddawać cienia należności. 
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.Kto przemknie tajemnice serc kobie· 
cych , kto zbada prze )dS ' ne Ouszcze, 

po których krąży miłość?• 

• 

Potężny film tragiGzneJ miłoś~i do upaJaiąco Piiknei. kobiety 
I 

p. t. 

SV JA 
lV 

ZMVSLOW 
~ 

przedstawia wstrząsające dzieje dwuch przyjaciół, którym zazdrośt i zawód sercowy wkłada 
brofl bratobójczą do rąk. · I. Scenarj1i1sz według znakomitej powieści Hermana Sudermanna. 

Główną rolę Kusicielki dla którei mężczyźni stawł:fą życie na kartę. 
Gra fascynująca zmysłowa pi~knośc!! 

DR B TI\ li I\ RB O ;ąar!~;r~~~aJ~~ JDHłł liłbBERT i bARS Hl\łł L Ort .. · 
„Symfonja Zmysłów" i~a~;a~1t~!~{~ka podr6t w zaklęte „Symfonja Zmysłów" 

„Symfonia Zmvsłów" 

to pasmo rozpaczliwych zmaga!\ ducha 
w labiryncie zazdrości. 

S fon • z ysłO~ W'' ło hymn. wyśpiewany na cześć przy-'' ym Ja m jaźni i wierności przez wielkiego poetę 
to jeden potężny ako· d serca kobie­
cego, któredo wyroki są niezbadane 

'ssymfonl·a Zmysło' w'' to szatańska przełęcz zmysłów, watk. 
porywów i śmierci 

FILM EKSTAZY i ROZKOSZY ,,SYMFONJA ZMYSŁóW" 

TEATR• REWJI 

„nowoscr 
Piotrkowska r6g Gł6wnei 

Dziś powt(jrzenie premjery 

ubi ono 
rę cżny malutki damski 

ZEii BK 
:r. bia!ego złota w tramwaju 
Nr. 7 od ul. Skwer owei do An­
c,rzc]a, albo na ul. Piotrkow- J 
~1 i.ej, m!ędz.y ul. Andrzeja \ Mo­
r: 1c-zki . Łaskawego znalazcę 
uprasza się o zwrot za wyna­
~~„dzeniem ul. P io1tirlk10wska 84, 
s i\ or a .p. w e sol k ów ny. 

l_"' ·it!-

lekarzy specjalistów 1 giibinet denty 
- styczny orzy Górnym Rynku. 
p· otrko'llllska 294, tel. 22· 89 
(przy przy stanku tram w. pabjanlckich) 
przyjmuje chorych w chórobach wszyst• 
kicll specj alności od g. 10 rano do 6-ej 
po poi. Szczepienie ·ospy, analizy (mo­
rzu, kału, krwi, plwocin etc .) operacje 

opatrunki. · 

Poradil 3 złote 
Wizyty na mieście 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Elektryzacja. Zęby 

sztuczne, korony złote, platynowe 
i rncsty. 

W niedziele I święta do godz 2 popo l. 

jest tryumfem 
poety I reżysera. 

Wielka rewja w 2 częściach w 12 odsłonach. 

Hl\LbDH POLSKIE RADJD 
w programie: 

HUMOR ~ ŚPIEW -TRrtCB - Sl\TYRft 

P. P. J. 

w wykonaniu: 

Woroncewlcz, I. Anyżewska, Miss 
Fanni, L. Ziehflski, Jan Bayer, T . 
łnasiow, F . Amors, 1\1. Młyńczyk i 

K. Panetti. 

Kier. art. J. Bayer. Kapel lstrz ~z. ~zy ~sze,win. 
Początek przed t. c:odz, o god~. 7/30 i 9/45 dodatkowo w sobpty i n iedziele o 5/15. 

------ ·-w Łodzi zł. 4-00 miesiecznie.-Zamlelscowa 5 tL Q ł · Prenumerata miesiecznie.-Zagranicą 7 zlotych 'llieslecznle- g oszen1a: 
ZW'iCZAJNE: 8 -gr. za wiem~ mtllmetrowy (na stron!c 10 szpalt). W TEKSCre: 
40 groszy za wierz milimetrowy toa strooie 4 sz))alty) Zaręczynowe I zaślubin. PC 
tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 Pt.OC Zagr o 100 proc. drożej. Za terminowy drut 
ogłoszeń admlnistr nie odpowiada. Drobne IO gr. Poszuk. pracy 5 gr Nalmn 50 ir. 

Odnoszenie do domów 10 g;roszy. 
~cdakcia I Admlnlstracja, Piotrkowska 4!*. Oodziny lltZYfeć redakcji 6-7 
't'etelony redakcil 27-24, 36·43, 311-44 JO poi Rekopisów 1_1iezamów~o- Ogloszenla kołorowr (ml Dlmałna wlelko~ Cwlerć stronr) 100 ~rocent droieJ 

Telcfon administracji 22.1<1 - - - .... "1Ych nie zwraca sle. - - -
~~~~~~~~~~ ...... --~ ...... --~--~ ...... ~ ...... ----.-· 

W druk;m1 i „~ep1~blik i", P i~trknws lrn 49, 




